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ZNACZENIE SOLI MINERALNYCH 
DLA PRZEMYSŁU I GOSPODARKI NARODOWEJ 

Posiadamie własnj'l.ch .zaiSOibów soli ·i własnego 
górnictwa solnego uniezależnia ·gospodarkę na~ 
rodową od obcych dostaw tego niezastąpionego 
dla życia składnika. Własne .złoża soli i odpo
wiednio roZJbudowane górnictwo solne umożl-i
wiają prawidłowy rozwój nowomesnego prze
mysłu chemicznego. Sól jest bowiem podsta
wowym surowcem dla szeregu związków i pół
produlktów C'hem.iiCZilych, na k.tórycll opiera się 
pmernysł włókien i tWorzyw · sztucznych, Śll.'od
ków piorących, szkła, śroldków oohrony roślin 
itp. 

Sól warunkuje rozwój przetnj'ISłU sody amo
niakalnej i !kaustycznej, podstawowych a1kalii 
niezbędnych dla przemysłu tekstylnego, .cera
micznego c:z.y nawet nawozów S7JtuC7mych. 

Pmez elektrolizę rootworu soli otmzymu:je się 
chlor, bez k·tórego nie do pomyślenia byłby roz
wój nowoczesnego przernj'ISłu tworzyw sztucz
nych, barwników, środków ochrony roślin. 
A właśnie ostartnio na ś·wie.cie szybko WW"asta 
produ!kcja chloru. W USA w latach 1951-1957 
produkcja chloru wZ'I'OSła dwukrotnie, w NRD 
trzykrotnie. Gdy obe.cnie stopień ll'Ozwoju ~
mj'ISłu chemi..cznego mierzy się wielkością pro
dwkcji kwasu sia111kowego - rolę .tę w przy
szłości przejmie niewątpliwie chlor. Jeżeli pro
dukcję w 1929 r. przyjmierny .za 100, to wskaź
niki za 1959 r. wynoszą: 

dlaJ :kwaJSu s11a.rkowego 361 
dla sody 298 
dl1ai sody ilmus:ty'lcrzmtej 684 
dola ohloou 1728 

W ciągu 30 lat :został wię.c osiągnięty sie
demnastok'l'Ottny wzrost p1'odukoji .chloru -
w:zrost w takim samym tempie dla sody i ~a
su siarkowego wymagałby 70 lat. 

Obok kwasu sialrikowego - chloc i soda są 
więc fundamentami, m k..tóryoh opiera się cały 
nowoczesny przemj'ISł .chemicmy. Stałe rośnie 
zapotrzebowanie na sól ze strony fabr~ sody 
i chloru, które · dyktują chemii i gospoda:r.ce 
narodowej możliwości •rozwojowe. Ten procen
towy udział w naszej gospodall'Ce pr.zedstawia 

· się następująco: 

(w procentach): 
P:rodułroja sody 
~ SIOILi 
Plolziostałe proidulkity ICihettn. · 

1938 r. 1956 r. 1960 r. 
53 56 

2 5 
23,7 6 6 

RaiZellll z~woode ohemiLi 61 67 
I'nlne prv.emys:ły 9 8 
Konsumpcja 75,{) .22 . 17 
Ekspol't 1,3 8 8 

RM.EI!n 1100 100 100 

W skali światoWiej pra!Widłowy l"'OWój prze
mj'ISłu chemiemego moie więc być zapewniony 
w krajach, k.toce ma~ją własne złom· soli i włas
ne oclpowied..nio rozwinięte - nowoczesne goc- . 
nictwo solne. 

W coraz ~Y'bszym tempie wwrasta wydo..,. 
bycie ·soli. W stOSUIIlku do 1938 r., kiedy pro
d'lllkcja światowa WYlllosiła 32 mln .ton, już w 
1954 •r. nastąpiło jej podwOjetnie - wj'ldobyto 
64,9 młn t. W roku 1958 prochikeja osiągnęła 
76 mln t soli. Posiadamy w naszym państwie 
olbrzymie zasoby tego suro~a. Nie morżlna .jed
nak zapomnieć, ż-e . zasobami tymi trzeba 
oszczędnie g~cdarować, gdyż sól jest dla 
gospoda!l'lki · narodOwej cennym i mszastąpio
nym surowcem. 

Obok soli kamiennej - sodowej - nabiera 
oorarz większeg() _zna'<!zenia sól potasowa. Pod
niesienie wydajności~ naszego rolnictwa wyma-
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ga obfitszego. na'WO'i;enia sztuc·znego. Obok aiZO
tu i fosforu potas jest ·1ll"Zecim głóWIIlym skład
nikielń nawOzOwym ni~będnym i niezastąpio
nym dla nowocze9Ilego intensywnego rolnic
twa, które musi zapewnić gospodarce Dlal"Odo
wej niezbędne ilości al'ltykułów spożYIWozych. 

Obecnie ocenia się światowe ~by soli po
tasowo-magnezowych o za:Wlartości powyżej 
100fo K~ na ok. 40 mld 'bon. Zasoby te na 
~uld. zie:mskdej są jednak rozłożone wyJbitnie 
nierówinomiemie: 980fo zasobów ma1ją ZSRR 
i Niemcy, pazosta-ł!e 20/o - USA, F·ranoja, Mek
syk, Hiszpania i inne kraje. 
Głównymi producentami soli potasowych są 

oba państwa niemieckie, Francja, ZSRR i USA. 
Podobnie jak w soli sodowej obserwujemy 
w solach potaso.wyoh szybki wzrost produkcji 
światowej: . 

produkJcóa świ.a!tow.a w ltys. 1937 .r. 195l.r. 19571l". 
·ton KzO 2730 5220 7.640 

Przewiduje się, że w ciągu najbiliszych 
10-15 lat popy-t świJaJtowy na nawozy potasowe 
ulegnie pod'W'Ojeniu. Wrzrastatiący popyt Da na
wozy potarowe d. nierównomierność rorz;łożenia 
dOit~hczas elksploatowanyoh złóż soli potaso
wye'Ą powodwje dalsze poszukiwania geol'O
gi~ZIOO lub sięganie nawet do .złóż bardzo trud
ną dostępnyJCh, np. Anglia mmilerza eksploa
tować złoża ~zaLegaJjące d'O 1000 m metodą 
ot:wt:xrorwego ługowania z po!Wi.erzchni, Kanada 
iąmierza głębić m potasem szyby również d'<> . 
1000 m. · · 
·.·· ·Pewnym od'Żw:i!erciedleniem rosnącego zapo
tnzebowania na sole potasowe jest \WJOOISt cen 
na te nawozy na rynkJacll świartowyoh w ostat
nim ob-esie o ok. 70/o przy stałej tendencji 
~j . . Sytuacja ·ta zmusza kraje, które 
dotychczas sole te importowały, lec.z InaJją nie 
wykorzystane ~ w.zględów ekonomiemych czy 
technicznych .złoża tych sold., do tworzenia włas
nej barzy surowoowej. 

W sytuacji takiej znallaizła się Polsk!a. Do
tYIChczasowe pqtme;by naszego. kraju na ·na
wozy potasowe polcrywał imp01rt. Oklazuje się 
jednak, że wzrost zapotrzebowania naszego 
rolnictwa na naWOizy potasowe, •następuje szyb
ci-ej, niż rozwija•ją się możliwości produkcyjne 
dotychczasowych dostawców zagraniczn:yoh, co 

stawia naszą gospodarkę narodową wobec per
spektywy dlu:żych zakłóceń. Wobec tego, okaza
ło się konieczne poWTócenie do czasowo zanie
chanej lroncepcji tworzenia ~rejowej bazy su
rowcowej nawozów potasowych. Folska nie 
ma, co prawda, ·bogatych złóż sold. potasowych 
zawierających sylrwini.t, nadających się do bez
pośredniego po wydobyciu zastosowania w -rol
nictwie. Ma natomiast na \vysadzie kłodaw
skim wboŻ!Sze ·złoża potasowe zawierające sole 
o tYJPie kamalitowo-kizerytowym. Sole te za
wierające ok. 8% K20 nadają się do wrz:~bogace
nia po odlpowiedniej przeróbce na nawozy po
ta•sowe. Na p!lVJE!SZkodrzie przemysłowego wy
·korzystania stało dotychczaoowe .zagadnienie 
usuwania olbrzymich ilości ługów odpado
,wych, !których nie mogłaby przyjąć bez OJbaiwy 
zasolenia żadna 1z 'sąsieda::rich ł"Zek. Z tych też 

,względów kamalitowe złoża pot;aso.we nie są 
doty.chczaJS nigdzie na świecie w większej ska
li eksploatowane. Ługi te zawierają jednak 

.duże ilości soli magnezowych. Ostatnio sole te 
budzą coraz większe zainteresowanie przemysłu 
hutniczego. Polska 1bowiem z braku większych 
złóż magnezytu musi poktrywać ·zapotrzetbowa
nie hutnictwa na tlenek magnezu pl'IWZ import. 
Poza hutnictwem ·ZJgłasza zapotmebowanie na 
tlenek magnezu przemysł .pigmentów, ma
teriałów izolacyjnych. PTzeróbika soli magnezo
wych pozwala otmytmywać magnez metalio.zny, 
podstawowy składnik l~icll metali. 

Przeróbka .tYICh odpadowych soli magnezo
wych oboik tleniku magnezu dostaTem powa~
nych ilości ohlorowodocu, na którego otrzymy
wanie piVJe2'lllaoza się obecnie powame ilości 
soili kamiennej i !kwasu siarlrowego lub chloru 
i IWOidoru otrzymywanYICh pmez elektrolilzę so
laJDki. 

Pll'awd.dłowy rozwój potężnego prrzemysłu che
micznego morże więc zapewnić •jedynie posiada
nie własnych soli i własnego powa:żmego gór
nictwa solnego. Polska jest właśnie w tym 
szczęśliwym położeniu, że ·złoża rtaade posiada. 
Stąd wynikają takie powaJŻne .zadania dla 
·polskiej geologii, jaik: dokumentowanie złóż 
o narjekonomiozniejszych możliwościach wydo
·bywmych, a dla p6lskiego gómictwa surowców 
chemiemych udostępnienie ich w COlraz szer
szym ~Zakresie dl•a goapoda:rdd narodowej. 

JÓZEF POBORSKI 
Lnstyrtrult Geo!logLcrzny 

GŁOWNE KIERUNKI POSZUKIWAIQ SOLI POTASOWO-MAGNEZOWYCH W POLSCE 

Duie rznaczenie soli potasowo-magnerowych 
dl·a rolnictwa i IIliOWOOZesnej, chemicznej pro
dUJlroji · Związków potasu i magneZJU, dla róŻino
raikich zastosowań jest oczywiste i bywa oma
wiane obszernie w odnośnych publilkacjach 
t~hinologicznych i g~arezych. Szczególne 
jednak ·macrzenie mają te surowce potasu 
i magnezu . dla gospodarki nalfodowej w Polsce 
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jako kraju rolni!czytm i nastawiającym się na 
rorz;budowę lpl'.zemysłu chemicznego. 

Jak dOity.chozas, całe dość wysokie rza.potrze
·bowanie na sole potasowe w Polsce pokrywane 
jest z importu. ZaiDa7Jelll trzeba zauważyć, że 
perspektywy :nabywania tych soli na r ynkach 
światowych w pożądanej dła nas a perspek
tywioznire W!Zrastadącej ilości są utrudnione 




